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W i e l k i e g o Si ę s t wa

p  O Z N A Ń 8 K I E  O.
N ak ład em  D ru k a rn i N a d w o rn e j W . De/cera i Spółki. -  R e d a k to r :  A. W a n n o iv a M .______

J W  4 9  i W S o b o t ę  dnia 27. Lutego. 1841.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  d. 25. Lutego. 
W y j e c h a ł :  J O .  Genera ł-M ajor i dow ódz-  

ca Gtej brygady obrony krajow ej, Xiąię W i l ­
h e l m  R a d z i  w  i 11, do Poznania.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s h u r g a ,  dnia 15. Lutego.
N. Cesarz ukazem do Rządzącego Senatu d. 

3. Stycznia przedłużył i na żeglugę 1841 r. po­
zw olenie  p rzyw ozu  zboża z zagranicy bez o- 
platy cła, dane w  ukazie 21. C zerw ca  1840 r.

N. Cesarz 1. Grudnia  z. r. po twierdził prze­
łożenie N. S ynodu , o ustanowieniu osobnej 
Eparchii z ce rkw i w  osadach Rossyjsko - A m e­
r y k a ń s k i c h  i  innych sąsiednich prowincyj. B i­
skup tej Eparchii ma się nazyw ać Kamczat- 
skim, Kurylskim i Aleutskim. Miejscem po- 
hy tu  Biskupa będzie N ow o-A rchangie lsk .

Przez Ukaz Cesarski, z dnia 11. Stycznia, 
N a j ł a s k a w i e j  m ianow ani zostali: Starszy do­
k to r  szpitala w ojskow ego W arszaw skiego  do­
k t o r  m edycyny, Radzca Stanu Szpindler, R ze­
czywistym Radzcą stanu. Starszy lekarz te­
goż szpitala, Doktor m edycyny , Radzca kol-

legijalny N ikolin, Radzcą S tanu i S z ta b -d o -  
k tor korpuśny Igo korpusu p iechoty , D oktor 
m edycyny, Radzca D w o ru  Czernobajew , 
Radzcą kollegijalnym. . ,

P. Taglioni w ystępow ała  w  n o w y m  balecie 
układu baletmistrza P. Taglioni, mającym ty­
tu ł:  „W y chow an ica  Kupiayna.“

F r a n c y a.
,Z  P a r y ż a ,  dnia 18. Lutego.

KomnSissya fortyfikacyjna Izby P a ró w  ze­
brała się wczoraj po raz p ierw szy  w  pałacu 
Luxemburgskim. Zaraz na początku w iększo­
ścią 6 g łosów  przeciw  1 przyjęła za zasadę, ze 
P a r y ż  o b w a ro w a ć  trzeba. Następnie miarko­
w ała  Pana Mole sw oim  Prezesem  a B arona 
Mounier Sekretarzem. P ierw sze  te kroki 
Kommissyi zdają się mieć pozór sprzeczności; 
■wiadomo b o w ie m , źe PP. Molć i Mounier 
właśnie regularnem u o b w a ro w a n iu  Paryża są 
p rzec iw ni,  a jeden przynajmnićj z nich m u ­
siał przystąpić do zasady 6 cz łonków , że Pa­
r y ż  o b w a ro w a ć  trzeba. Ale cała ta rzecz 
zda,e się być w ybieg iem , co już się stąd oka­
zuje, że Kommissya z p e w n y m  gatunkiem 
ostentacyi zasadę tę uchw aliła ,  zanim się je­
szcze porządnie ustaliła. Większość K om m is­
syi widziała zapew ne ,  źe projekt do p raw a, 
tak gorliw ie  przez d w ó r  i Ministeryum b ro ­
n iony ,  m a za w ie lu  zw o len n ik ó w  w  Izbie ,
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1 że w p r o s t  o  o d r z u c e n i u  go  w n i e ś ć  n i e  m o -  « R z ą d  pańsk i  m u s i  c o ś  d la  nas u c z y n i ć ;  j eże l i
i n a .  O ś w i a d c z o n o  p r z e t o  n a s a m p r z ó d ,  źe  s ię za  w i e l e  ż ą d a ,  p r z y p r a w i  na s  o  zg u b ę  a  m i e j
co  d o  za sady  z g a d z a j ą ,  i źe t y lk o  o s p o s o b i e  P a n  w z g l ą d  na  sku tk i  d la  u t r z y m a n i a  p o k o j u
us k u t e c z n i e n i a  tćj r z e c z y  r d ź n e  sq zdan i a ,  k tó -  s t ą d  w y n i k n ą ć  m o g ąc e . "  P os e ł  m i a ł  M in i s t r o -  
r y c h  k a ż d e m u  p o d ł u g  u p o d o b a n i a  b r o n i ć  w o l -  w i  o d p o w i e d z i e ć :  » J e s t  t o  d la  na s  n i e p o d o -  
no.  S p o s ó b  zaś  u s k u t e c z n i e n i a  dz i e ł a  t eg o ,  b i e ń s t w e m ,  m i e ć  w z g l ą d  n a  t r u d n o ś c i ,  n a  j a -  
j ak  t o  już o b r a d y  w  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  k i e  P a n  na t r af i asz .  P o w i e d z  t ć ź  s z c z e r z e :  
o k a z u j ą ,  jes t  g ł ó w n ą  w ł a ś n i e  r z e c z ą .  J e że l i ,  G d y b y ś m y  by l i  w  k ł o p o c i e ,  c z y ż b y  F r a n c y a  
jak w i ę k s z o ś ć  o c z y w i ś c i e  p r a g n i e ,  m u r ó w  n a m  na  p o m o c  p r z y s z ł a ?« R o z m o w a  t a ,  z a  
w  k o ł a  m ia s t a  z an i e cha j ą  i n a  o d r ę b n y c h  za-  p r a w d z i w o ś ć  k tóre)  r ę c z y m y ,  jes t  n i e j ako  t y -  
p r z e s t a n ą  c y t a d e l a c h ,  b ę d z i e  t o  t o  s a m o ,  j ak  p e m  w s z e l k i c h  r o z m ó w ,  m i e w a n y c h  p r z e z  
° d y b y  p r o j e k t  t e n  d o  p r a w a  na  n i e p e w n y  P a n a  Guizota^  z r e p r e z e n t a n t a m i  m o c a r s t w ,  
c za s  o d r o c z o n o ,  b o  w  t a k i m  r az i e  P a n  l h i e r s  j ak oż  n i e  m o ż e  o n  tćź  i nacze j  z n imi  r o z m a -  
o ś w i a d c z y l b y  się w r a z  z l e w ą  s t r o n ą  p r z e c i w  w i a ć .  P o n i e w a ż  p r z y s z e d ł ,  a b y  r c w o l u c y ę  
p r o j e k t o w i  d o  p r a w a .  p a ł a c o w ą  w s p i e r a ć  p r z e c i w  m ę ż o m ,  b r o n i ą -
v Z  d n i a  19 .  L u t e g o .  c y m  g od no śc i  n a r o d u ,  m u s i  na  z a g r a n i c z n y c h

O p p o z y c y a  m i a ł a ,  jak już d o n i e s i o n o ,  z a -  p a ń s t w a c h  po legać .  M i n i s t e r y u m  z dn i a  29. 
m i a r  n i e i i c zyn i en i a  z p r o j e k t u  d o  p r a w a  w z g l ę -  P a ź d z i e r n i k a  z d a ł o  się o b c y m  n a  ł a s k ę ,  a ci 
dem t a j n y c h  f u n d u s z ó w ,  p r z e d m i o t u  w a ż n y c h  n a t u r a ln i e  ko rz y s t a j ą  z t e g o ,  j ak  m o g ą . "  
dys kus sy i .  W y c h o d z i ł a  z t e g o  s t a n o w i s k a ,  źe  A  11 g  1 i  a .
t a j n e  f u n d u s z e  w  o s t a tn i c h  l a t a ch  z a w s z e  ty l -  z, L o n d y n u ,  dn i a  18. L u t e g o ,
k o  n a  p o z ó r  p y t a n i e m  g a b i n e t o w ć m  c z y n i o n o ,  M in i s t e ry a l n y  G l o b e  w y r a ż a ,  iż p e w n e
k i e dy  I z b a  ż a d n e m u  d o t y c h c z a s  M i n i s t e r y u m  o z n a ki d o w o d z i ć  się z d a j ą ,  źe  M. P a n i  j u ż ; 
ich nie  o d m ó w i ł a .  O p r ó c z  t ego  l e w a  s t r o n a  zrlo w u  jest  p r z y  nadz ie i .
w i e  d o b r z e ,  źe n a w e t  o  z m n i e j s z e n i e  s u m m y  M o r n i n g - P o s t  d o n o s i ,  źe  H r .  P a h l e n  dn .
w n i e ś ć  n ie  m o ż e ,  k i edy t e r aźn i e j s ze  M im s t e -  1 2 . m. b. z Paryża gońca  do  P etersburga  w y -  
ryu in  nie  żąda w ię k sze j  od  tej, k tó r e j  przed  p raVv ił ,  k tó r y  w ie z ie  dla gab inetu  rossyjsk iego  
ro k iem  Pan T h ie r s  w y m a g a ł .  O k o l ic z n o ś ć  t a  p o k ojem  tc l inące  o ś w ia d c z e n ie  rządu trancuz-  
P u r y s t ó w  I z b y  n iejakiego n a b aw ia ła  k łop otu  k iego  co  do z a c i ą g ó w  80,000  ludzi z klessy 1840. 
i radziby  by l i  p rzep u śc i l i  p r a w o  b e z  w s z e l -  P o d o b n e  d e p e sz e  i do  B e r l i n a  i W i e d n i a  od e j ś ć  
kich o b ra d ;  p r z e c iw n ie  M i n i s t r o m  o to idzie ,  miały .
a b y  p y t a n i a  n ie  p o m i n ą ć  m i l c z e n i e m ,  p r z y  T o c z ą c y  się p r o c e s  H r a b i e g o  C a r d i g a n  jes t
k t ó r e m  w i ę k s z o ś c i  s w e j  są p e w n i  a k t ó r e  je-  p r z e d m i o i e m  o g ó ln e g o  i n t e r e s s u ;  s ą d o w e  b o -  
w e j  s t r o n i e  a m b a r a s  z g o t o w a ć  m o ż e .  A b y  w l e m  śc igan ie  p o j e d y n k u ,  k t ó r y  n i e  z r z ą d z i ł  
w i ę c  t ę źe  p o z b a w i ć  m o ż n o ś c i  p o m in i ę c i a  m u -  s m u t n e g o  s k u t k u ,  w  o b e c n y c h  cza sach  w  An -  
c z e n i e m  py t an i a  t e g o ,  s p o w o d o w a n o  P a n a  glii mie j s ca  n i e  m i a ł o .  S  t a  n d a r  d t ak i e  w  tej
Jauffroy do złożenia nader z a p a l c z y w e g o  s p r a -  m i e r z e  c zy n i  u w a g i : . . O b o w i ą z e k ,  jaki  m a j ą
w o z d a n i a ,  w y m i e r z o n e g o  m i a n o w i c i e  p r z e -  d o  w y k o n a n i a  s z l ac he tn i  s ę d z i o w i e ,  jes t  c ięź -  
c i w  M i n i s t e r y u m  z d. 1. Mar ca .  M o z ę  M m i -  ki i t r u d n y .  Z  j edne j  s t r o n y  w i n n i  są r o z s t r z y -  
s t e r y u m  i n n y  j es zcze  ce l  tą d r o g ą  o s i ą gną ć  ga(< r z e c z  w e d ł Ug całej  s u r o w o ś c i  p r a w ,  b e z  
us i ł uj e .  P r z e z  w s p ó l n ą  a l b o w i e m  o b r o n ę  w z g l ę d u  na  i s t o t ną  s p r a w i e d l i w o ś ć  z d a n i a  
p r a w a  fo r t y f i k acy jne go  p o w s t a ł o  m i ę d z y  l  c .  s w o j e g o ,  z d r ug i e j  m u s z ą  d o z w o l i ć  p o j e d y n -  
G u i z o t  i T h i e r s  n ie j ak i eś  z b l i ż e n i e ,  t ak  ze  W k ó w ,  s t a n o w i ą c ,  źe o d b y c i e  ich p o d ł u g  p r z e -  
p u b l i c z n oś c i  j u ż  o koal i cyi  m i ę d z y  t ymi  d w o -  p i s ó w  p r a w a  u w a l n i a  od  w i n y  z a m i e r z o n e j  
m a  m ę ż a m i  r o z p r a w i a n o .  T o  n i ep o ko i  jo  z b r o d n i ;  w i n y ,  k t ó r a  w  k a ż d y m  i n n y m  r az i e ,  
c z ę ś ć  M i n i s t e r y u m ,  na  cze l e  k tó r e j  s toją 1 • tak w e d ł u g  p r a w a  jak w e d ł u g  z w y c z a j u ,  n i -
D u f a u r e  i P a s s y ,  a tak m o g ł o b y  ł a t w o  po -  gdy  w  ą tp l iw o ś c i  riie ulega.  Ż y c z e n i e  l u d u  n i e  
w s t a ć  r o z d w o j e n i e ,  z a g ra ża j ące  u p a d k i e m  ca-  p o w i n n o  w y w i e r a ć  b y n a j m n i e j  w p ł y w u  n a  
ł e m u  g a b i n e t o w i .  S p r a w o z d a n i e  P a n a  J a u t -  t r y b u n a ł  s ą d z ą c y ;  l ecz  g d y b y  l u d  m i a ł  t a k że  
f r oy  n a s t r ę c z y  M i n i s t e r y u m  s p o s o b n o ś ć  za j ęc ,a z d a n i e ,  b o  z a l e d w i e  w i e d z ą c ,  j ak iego  m a  źy-  
z n o w u  d a w n i e j s z e g o ,  n i e p r z y j a z n e g o  Stano-  CZy£ r o z w i ą z a n i e  t e m u  p y t a n i u ,  w y r z e k ł b y ,  
w i s k a  n a p r z e c i w  Hanu  l h i e r s  i u s t a len i a  t y m  w s z y s t k o  co  p o p r z e d n i e  u r z ą d z e n i a  m i e ć  
s p o s o b e m  w ię k s z o ś c i  m i n i s t e r y a l ne j .  . c h c i a ły ,  ściśle w y k o n a ć  na l eży .  Ni k t  ni e  m o -

K u r y e r  f r a n c u s k i  o p o w i a d a :  « M ó w i ą  ze b y ć  ta k o k r u t n y m  i n i e s p r a w i e d l i w y m ,  aby 
o  r o z m o w i e  m i ę d z y  M i n i s t r e m  s p r a w  zag ra -  p r a gnq l  uk a r an i a  o s k a r ż o n e g o  of i cera  za c zyn ,  
n i c z n y c h  i P o s ł e m  ro s s y j s k im ,  p r z e d s t a w i a j ą -  k t ó r y  c ho c i a ż  n i e p r a w y ,  le cz  o d  w i e k ó w  o -  
cej  jak naj t ra fn i e j  p o ł o ż e n i e  g a b in e t u .  1 an  b y c z a j e m  s p o ł e c z e ń s t w a  u ś w i ę c o n y , ' b y ł  ń i e -  
G u i z o t  m i a ł  H r a b i e m u  P a h ł e n  p o w i e d z i e ć :  r a z  n a ś l a d o w a n y m ;  a le  t akże  o g ó l n e n l ^ e s t ź y -
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c z e n i e m ,  aby  na jw yższa  izęa  a p i a w .c u u w u s c i  
w  k ró le s tw ie  nadała  życie i m o c  p r a w u  k tó ­
r e  obecn ie  z użycia w y s z ł o , ale p rze z  k tó re ,  
leźliby jeszcze raz .  do  ro zp o z n an ia  b y ło ,  n ie ­
r o z s ą d n y ,  dziki i n iechrześcijański z w y c z a j  p o ­
je d y n k o w a n ia  się sku teczn ie j  b e z  w ą tp ie n ia  
b y łb y  o g ra n ic z o n y m , niżeli p rz e z  w sze lk ie  
in n e  p r a w a ,  o w o c e m  m ą d ro śc i  będ ą ce .  R z e c z  
S zczęś liw ym  tra fem  w  najlepszem  jest ręk u  i 
śm iem y  sp o d z iew a ć  się ze p r z e ś w ie tn y  sąd, 
p r z e d  k tó ry m  m a  stanąć  L o r d  C ard igan ,  z n a j­
dzie jaki zaradczy  ś ro d e k ,  aby  w y r o k  p r z e c iw  
n i e m u , w’ o b e c n y m  razie sam ą sp a a w ie d l iw o -  
ścią b ę d ą c y ,  p o łą cz y ł  z t a k im a r ty k u łe m  p r a w a ,  
k tó re b y  p o je d y n k o m  koniec  po łoży ło .«

T o r y s o w i e  zda ją  się dość  p e w n o  liczyć na  
prze jśc ie  tym  ra z e m  bilu S tan le ja  o re jes tracy i  
w y b o r c ó w  w  I r la n d y i ,  o raz  iż go n ie  usunie 
p o d o b n y  bil m in is te rya lny . Sarnę luz tę  o k o ­
l iczność ,  i e  M in i s t ro w ie  nie opiera li  się b y ­
najm nie j  p rze d ło że n iu  tego b i lu ,  chociaż se­
k re tn ie  sym patyzu ją  z O ’C o n n e l le m ,  u w aża ją  
to ry s o w ie  za d o w ó d  słabości p r z e c iw n ik ó w .  
C h o ć b y  okazała się niejaka opp o zy c y a ,  m n ie ­
m ają  o n i ,  że jednak  w  ko ń cu  M in i s t ro w ie  u- 
lc»ną reakcyi k o n se rw a ty s to w sk ie j  w  kraju , 
aby się p rzyna jm n ie j  do  końca te raźn ie jszych  
p o s ied zeń  u t r z y m a ć ,  bo  n a  p rzy sz ły ch ,  sp o ­
d z iew a ją  się to r y s o w ie ,  że ich naczelnicy s ta ­
n ą  u s te ru  rzą d u .  A rg u m e n ts  p rz e d s ta w io n e  
p r z e c iw  b i lo w i  S tan le ja ,  u w aż a ją  dziennik i 
to ry so w sk ie  za n iezm iern ie  słabe i n iem ogące  
u t rz y m a ć  się. Zc o sz u k an s tw a  i fałsze m iały 
do tychczas  m iejsce p rz y  rejestracyi w y b o r c ó w  
w  I r l a n d y i , te m u  n ikt n ie m o że  zaprzeczać  i to 
s p o w o d o w a ło  M in i s t ró w  do za p ro je k to w a n ia  
b ilu  w z g lę d e m  zm ian y  s y s te m a tu ^  k tó ra  
w p r a w d z i e ,  jak to  ł a tw o  p r z e w id z ie ć ,  n ie 
w y k o rz e n i ł a b y  z łego  z u p e łn ie ,  a lb o w ie m  
w h i g o w i e  n ie  zdołaliby  się u t rz y m a ć  p rz y  
s t e r z e ,  g d y b y  w y b o r y  w  Ir landyi n ie  z o s ta ­
w a ł y  p o d  z u p e łn y m  w p ł y w e m  O ’C onne lla .  
N a  za rzu t ,  jaki czyn iono  L o r d o w i  S tan le jo w i,  
że w y b r a ł  sobie sam ą I r la n d y ę ,  nie troszcząc  
się o A nglię  i S zk o cy ę ,  gdzie także na leża ło ­
b y  usunąć  w ie le  nadużyć  p o d  w z g lę d e m  w y ­
b o r ó w ,  o d p o w ia d a ją  o n i ,  że to  jest b a rd z o  
n a tu ra ln ie  i w ca le  nie w y p ł y w a  z n a m ię tn o ­
ści s tronn iczych .  L o r d  Stanie j jeszcze w  r. 
1832. za m in is te rs tw a  G re ja  p r a c o w a ł  nad  
częścią re fo rm y  p a r la m e n to w e j ,  tyczącą  się 
I r la n d y i  i po d a ł  bil w  ty m  p rz e d m io c ie ,  dla 
tego  szczególniej o b chodz i  go uzupe łn ien ie  i 
b y łb y  p e w n ie  p ie rw e j  jeszcze p rz e d s ta w i ł  bil

Co p r a w y  rejestracyi w y b o r c ó w ,  gdyby  nie 
y ł w k r ó tc e  p o te m  w y s tą p i ł  z gab ine tu  w h i-  

g o w sk ie g o ,  te ra z  zaś czeka ł ,  czy gab inet nie 
uczyn i jakiego k roku  W tyrn p rz e d m io c ie ,  a

że nie p rzysz ło  do  te g o ,  p o  u p ły w ie  kilku lat, 
W  czasie k tó ry c h  nadużycia  co raz  bardziej 
w z r a s t a ł y ,  u z n a ł  za p o w in n o ś ć  sw o ję  w y s tą ­
p ić  z b i ł e m  p r z e c iw  ty m  n ad u ż y c io m ,  a re fo r ­
m a  w y b o r ó w  w  Anglii i Szkocyi jest s p r a w ą  
ty c h ,  k tórzy  p ra c o w a l i  nad  re fo rm ą  par la inen -  
t o w ą  dla tych  k r a jó w ,  a m ia n o w ic ie  L o rd a  
J o h n  Russel,  k tó ry  m oże  b y ć  n a z w a n y  o jcem  
re fo rm y .  Z n ac zn ie  pow iększa ją  nadz ie ję  to -  
r y s ó w  osta tn ie w y b o r y  w  C a n te rb u r y  i W a l ­
sall ,  p rz e z  k tó re  w ięk szo ść  m in is te rya lna  o 
c z te ry  g łosy  zm n ie jszoną  została. S zcz eg ó l­
niej tryum fu je  opozycya  z w y p a d k u  w y b o r ó w  
w  W alsa l l ,  jest on  b o w ie m  o k r o p n y m  ciosem 
d la  p rz e c iw n ik ó w r p r a w a  z b o ż o w e g o ,  k tórych  
cen tra lne  zg ro m a d ze n ie  po  raz  p ie rw sz y  tu ta j 
w sze lk ie  w y c z e r p a ło  s i ły ,  aby  k a n d y d a to w i  
s w o je m u  z w y c ię z tw o  z a p e w n ić .  K to  w  ty m  
p rzy p a d k u  w ię c e j  w y d a ł  p ien iędzy  dla p r z e ­
kupien ia  w y b o r c ó w ,  a lbo  p rzyna jm n ić j  dla 
w s t r z y m a n i a  p r z e c i w n i k ó w  od  w y b o r ó w , to  
t ru d n o  b y ło b y  ro z s t r z y g n ą ć ,  p o n ie w a ż  oba  
s t ro n n ic tw a  w z a je m n ie  się oskarżają o t o ;  to  
ty lko p e w n a ,  że ty m  ra z e m  posz ło  w  W asa li  
p o d łu g  d a w n e g o  z w y c z a ju ,  bo  pijatyka i b ó j ­
ka g łó w n e  tu  grały  ro le .  T o r y s o w i e  uw aża ją  
już  zw ią ze k  p r z e c iw  p r a w u  z b o ż o w e m u  za 
zu p e łn ie  z w a lc z o n y  i n ie szczędzą m u  n ie g rz e ­
cznych  w y ra ż e ń .  B ez  w ą tp ę en ia ,  m ó w ią  ich 
dz ienn ik i ,  żaden  już  k an d y d a t  z tego  t o w a ­
rz y s tw a  nie w y s tą p i  p rz y  w y b o r a c h ,  w y ją ­
w s z y  w  za k o rzen ionych  fab rycznych  m ias tach  
M a n ch e s te r  i L eeds  i ich  o b w o d z ie .  Chociaż 
te okrzyki t ryum fu  m ożna  za zbyt p rzesad zo n e  
u w a ż a ć ,  w id o c z n ie  atoli okazuje  się ze z b y ­
teczn ie  ro z d raż n io n eg o  i nam ię tnego  to n u  
d z ien n ik ó w  m in is te rya lnych ,  k tó re  bil  L o rd a  
Staniej jako T a m e r la n o w sk ie  b a rb a rz y ń s tw o -  
p r z e d s ta w ia ją ,  iż w h ig o w ie  czują zm nie jsze­
nie się sw o |ć j  potęgi w  Izb ie  niźszćj i że to  
uczucie go rzk ie m  jest dla nich. P o n a w ia ją  
się także pogłoski o blizkiej zm ianie  gab inetu ,  
k tó ra  jeżeli nie u tw o r z y  gab ine tu  koa l icy jne­
go ,  będzie p rzyna jm n ie j  p r z y g o to w a n ie m  do  
koalicyi m iędzy  u r n ia r k o w a n e m i , to rysam i i 
•whigami, to  jest m iędzy  k o n se rw a ty s ta m i  o b u  
s tronn ic tw .  Z tą  pog łoską  w p r a w d z i e  n a j ­
m niej d a łoby  się po łączyć  to  co s łychać o zu* 
pe łnem  o dda len iu  się L o rd a  M e lb o u rn e  i za­
stąpieniu 6 °  w  posadzie  p ie rw sz e g o  M inistra 
p rzez  L o rda  J o h n  R usse l ,  bo  L o rd  M e lb o u rn e  
u w a ż a n y  jest za n a jp ra w d z iw s z e g o  k o n s e r w a ­
tystę m ię d zy  te raźn ie jszym i m in is tram i.  W i ę ­
cej zgadza łoby  się z tern ustąp ien ie  L o rd a  C l a ­
r e n d o n ,  k tó ry  należy do  c z ło n k ó w  libera l­
n y c h ;  w  takim  razie m a  o n  udać się  jako p o ­
seł do P a ry ża ,  p rz y c z ć m  za razem  g łoszą ,  że 
L o r d  G ranv il le  s ta m tą d ,  a L o r d  p o n so n b y



z  K o n s ta n ty n o p o la  m a  b y ć  o d w o ła n y .  A łe  
W  ty c h  w szy s tk ich  pog łoskach  ty le  jest w e ­
w n ę t r z n y c h  sp rze cz n o śc i ,  źe należy  je u w a ­
żać za zm yś len ia ,  jakie z w y k le  w c h o d z ą  w  o- 
b ieg  p rzy  począ tku  każdych  posiedzeń  par la -
m e n to w y c h .  _ . . .  . . .

Na onegda jszćm  pos iedzen iu  izby  w yzsze j  
lo rd  M e lb o u rn e  z ło ży ł  izbie w e z w a n ie  M o- 
n a rc h in i ,  p rzychy la jące  się do  w y n a g ro d z e n ia  
L o r d a  K e a n e ,  k tó ry  d o w o d z i ł  w y p r a w ą  w  
Afganistanie. P o cze m  p rzy ję to  ró ż n e  r o z p o ­
rz ą d z e n ia ,  do tyczące  p o rz ą d k u  s p r a w y  lorda 
C ard igan . ISakoniec h rab ia  M o u n tc a -h e l  -do- 
m a g a f s i ę  u  m in i s t r ó w  w y jaśn ien ia  w z g lę d e m  
p o s tę p o w a n ia  w ł a d z  N o w o y o rs k ic h  z ofice­
r e m  milicyi p an e m  M a c L e o d  L o r d  M elbour-  
n a  o św ia d c z y ł ,  iź nie m o ż e  dać dok ładnej 
o d p o w ie d z i ,  w ie  ty lko  o u w ię z ie n iu  lego in­
d y w id u u m ,  o raz  że pan  F o x ,  pose ł  angielski 
W  W a sh in g to n ie ,  żąda ł  jego u w o ln ie n ia ,  lecz 
o d p o w ie d z ia n o  m u ,  iż rząd  zw iązkovyy m ie ­
szać się n ie  chce w  s p r a w ę  do tyczącą  in teresu  
sam ego N o w e g o  Y<yku.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 9. Lutego.

Z e b ra n a  p o d  M a d ry te m  a rm ia  na końcu  
tego miesiąca oko ło  25,000 żo łn ierzy  liczyć b ę ­
dzie. Mu nicy palność j e d n a k  n i e .  h ą tn e m  na 
zb ie ran ie  się w o jska  p a t rz y  ok iem  i cz łonko 
w i e  tejże mieli o ty m  p rze d m io c ie  r o z m o w ę  
z Xięciem W it to ry i ,  p rz y c z e m  do b ardzo  ży­
w y c h  p rzysz ło  s p o ró w .

W ia d o m o ś ć  o ro z w ią z a n iu  zaspokajającem  
py tan ia  o D u ero  w  sam  czas p rz y b y ła ,  aby na  
w y b o r a c h  z b a w ie n n y  w p ł y w  w y w r z e ć .  He- 
aency ja  u w a ż a  k w es ty ą  tę za zupe łn ie  skon- 
c z o n ą ,  a M anuel M ary  a de A guiior  w ra c a  
n a  posadę  posła w  L izbon ie .  W ieści o nie- 
spoko jnośc iach  w  Valladolid p o tw ie rd z a ją  się. 
K om m issya  spisująca in w e n ta r z  w łasn o śc i  
za m k u  K ró le w sk ie g o ,  czynność  sw o ją  u k o ń ­
czyła , a pub liczność  czeka tylko raportu .

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 8. Lutego.

(Gazety, angiel.)  — D i a r i o  d i  G o v e r n  o 
z a w ie r a  bezzasadną (jak w ia d o m o )  pogłoskę o 
o t rz v m a n e j  p rz e z  rzą d  portugalski w iad o m o śc i ,  
iż D o n  Miguel n a n o w o  się o o trzy m an ie  t ro n u  
por tugalsk iego  kusić zamyśla. .

M im o u r z ę d o w e g o  don iesien ia  o  za ła tw ie ­
n iu  z a ta rg ó w  z H iszpanią  o żeglugę na  D ue-  
r z e ,  ciągle się ]e»zcze i g o r l iw ie  uzbra jan iam i 
zajmują.

N i e m e  y.
W  gazecie O b e r d e u t s c h e  Z e i t u n g  czy ­

ta m y :  « P o d łu g  pisma z W ie d n ia ,  k tóre  osta- 
tn iem i czasy p rze d m io te m  r o z m ó w  pub liczno ­

ści naszćj się s ta ło ,  g ab in e ty  w ie lk ich  m o ­
c a r s tw  maią być  tego  zdan ia ,  źe n ie p e w n e  
s to sunk i z F ra n c y ą  w  s t a t u s  q u o  dłuzćj zo ­
stać nie m o g ą ,  i źe t rze b a  w k r ó tc e  p e w n o śc i  
d o s tą p ić ,  czy w o jn ę ,  czyli też pokój m ieć  b ę ­
dz iem y.  Nie w ie m y ,  o ile p ism o  to za m ia ry  
g a b in e tó w  z n a ,  ale tyle  n am  w ia d o m o ,  źe  u 
nas opinia pub liczna  raczej za w o |n ą  się o-  
św ia d c z a ,  podającą  nie jaką nadzie ję  t r w a łe g o  
n a  przysz łość  p o k o ju ,  aniżeli za p o k o je m ,  za ­
soby lu d ó w  w ycieńcza jącym . J e s t  to  m yślą 
n ie z n o śn ą ,  dla p o d e j rz l iw e g o ,  n ie spoko jnego  
sąsiada z a w sze  się mieć na baczności i ty m  
sp o so b e m  w ła s n e  siły bezskutecznie  t r w o n ić .  
P rzek o n an i  je s te śm y , źe jakko lw iek  o b y w a ­
te l s tw o  nasze ra d e b y  w o jn y  u n ik n ę ło ,  jednak  
każdy n a jw ięk sz e  ofiary chę tn ieby  ponosił ,  
aby ty lko  te m u  zb ro jn e m u  po k o jo w i kon iec  
zrobić .  T rz e b a  tylko o d w ag i  i p r a w d z i w e g o  
do n a ro d o w o ś c i  sw ej  p rzyw iązan ia .

Z  M o n a c h i u m ,  dnia 9  Lutego.
W c z o ra j  po  po łudn iu  o godzin ie  w  pa­

łacu  Xiążąt L e u c h te n b e r sk ic h  miała  miejsce u-  
roczystość  zaś lub in  X iężniczki T e o d o l in d y  
L eu c h len b e rsk ie j  z J W .  h rab ią  W i lh e lm e m  
W ir te u ib e rs k im ;  o b r z ę d o w i  tem u obecni byli 
obo je  Najjaśniejsi P a ń s tw o ,  o w d o w ia ła  K ró ­
l o w a ,  ws/.yscy Xiąźęta i Xię£niczki d w o ru .  
B ło g o s ław ił  w e d łu g  o b rz ą d k u  katolickiego, 
p roboszcz  ka ted ra lny  B a ad e r ,  w e d łu g  p ro te ­
s tanck iego ,  dziekan i p ie rw sz y  p leban  miasta  
D r  B ó c k h  P o cze m  był obiad  na 54 osób, 
w  k tó rym  mieli udział dosto jn i goście. Dziś 
jest ob iad  u d w o r u .  N o w o z a m ę ż n i  kilka dni 
tu  za b aw ią .

Jego  G. W , X iąźę M axvmilian L eu c h ten -  
berśki w c z o r a j , na cześć n o w o z a m ę ż n y c h  da ł  
ś w ie tn y  bal na k tó ry m  zna jdow al i  się na jd o ­
stojniejsi goście. M łodzi m a łż o n k o w ie  o ra*  
X ięz tw o  J e h m o ś ć  H o h en z o lle rn  • H ech ingen  
W  sobotę  opuszczają nasze miast.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 10. L u tego .

P rz y b y c ie  ze w s c h o d u  A rc y -X ię c ia  F ry d e ­
ryka ma z końcem  M arca nastąpić. P rz y b ę ­
dzie on do W enecy i na sw o je j  fregacie gdzie 
odbędz ie  k w a ra n ta n ę .  —  M e d ea ,  o k rę t  ad m i­
rała  naszego B a n d e jry ,  tyle  jest u szkodzony ,  
iż zastąpi go Iregata V en u s ,  w k r ó t c e  do  M ar-  
m arizza  o d p ły w a jąc a .

W c zo ra j  w  po łu d n ie  u m a r ł  tu  k ró lew sk o -  
saski pose ł B aron  U ech tr i tz .  Z darzen ie  to  tak  
w  dyp lom a tycznych  sa lonach , jako i w  całera 
to w a r z y s tw ie  dało p o w ó d  sm utku .  H ó w n ie i  
śm ierć  h rab iego  E ugen iusza  W r b n a ,  p o g rąża­
jąca w  ża łobie w ie le  p ie rw s z y c h  ro d z in ,  p rz e ­
szkodziła  z a b a w o m  m ięsopusnym . Bale u 
d w o r u  z a p o w ie d z ia n e ,  już m iejsca m ieć nie
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będę, z przyczyny.słabości ęesarzow ćj i d w d ch  
synów A rcy-X igcia Franciszka.,.

Z  F e s i i u ,  dnia 11. Lu tego .
(G az. P o w s z . )  —  Na os ta tn ie m  w a ln e m  ze­

b ra n iu  się S ta n ó w  K o m ita tu  pesztskiego u-  
c h w a lo n o  najn iższe  p rz e d s ta w ie n ie  do N. C e­
sarza  w z g lę d e m  jak na jp rę d sze g o  z w o ła n ia  
S e jm u  w ęg ie rsk ieg o ,  aby n a d e r  w a ż n ą  s p r a w ę  
o  m a łż e ń s tw a c h  m ieszanych  za ła tw ić ,  P rz y ­
k ła d  K o n g re g a c j i  pesztskiej,  aby  d u c h o w n y c h  
kato lick ich ,  nie chcących  d a w a ć  ś lu b ó w  m ie ­
sz an y m  m a łż e ń s tw o m  b ez  r e w e r s u  na karę 
600 z ło tych  m o n e ty  konw ericy ine j  skazać, 
zna lazł już także n a ś la d o w c ó w  w  kilku innych  
kom ite tach .

W o l n e  m i a s t o  Kraków.
Z  K r a k o w a ,  dnia 20. L utego .

G aze ta  tu tejsza d o n o s i : „ D z i s i a j  w o j s k o  
C  e s a r s  k o - a u s t r y  a c k i e u s t ą p i ł o  z r t i a -  
s t a  i z g r a n i c  n a s z y c h .  O negda j o 9. rano  
obecn ie  już zupe łn ie  u o rg an iz o w ar ia  rnincya 
k r a jo w a  zajęła o d w a c h  g łó w n y  na ry n k u  i in ­
ne  pos te runk i za łog i;  w o jsk o  cesarskie zas 
w ś r ó d  o g ro m n eg o  zb iegow iska  l udu dzisiaj do  
P o d g ó rz a  w y s z ło ;  zos taw ia  ono  p o  sobie w  
sercach  K ra k o w ia n  m iłą  p o b y tu  sw e g o  p a ­
m ią tk ę ,  bo ścisła karność  w o j s k o w a , będąca  
isto tn ie  zaszczytem  dla d o w ó d z c y  k o rpusu  te ­
g o ,  P u łk o w n ik a  M alte r  i dla in n y c h  o f ice rów , 
w r o d z o n a  żo łn ie rzo m  uprze jm ość  — w ięk sza  
część  ich a lb o w ie m  z Galicyi r o d e m  — w s z y s t ­
k o  to  by ło  p e w n ą  ręko jm ią  ciągłej spoko jno-  
ści i d o b reg o  po ro zu m ien ia  z mieszkańcam i, 
d la  k tó ry ch  w  hand lu  i p ro c e d e ra c h  z p o b y tu  
w o js k  tych  znaczne  w y n ik a ły  korzyści.

G a 1 i c y a.
Z L w o w a ,  dn ia  13 Lu tego .

Ja n  L ub icz  P a ją c z k o w s k i , by ły  dziedzic 
d ó b r  C zarnego  D u n a jc a ,  w y z n a c z y ł  z m a ją t ­
ku  s w o je g o ,  dosyć zna k o m iteg o ,  10,000 rub li  
s r e b r e m ,  na w y p o saż en ie  lub p o p ra w ie n ie  p o ­
sagu 10 p a n ie n ,  có rek  sam ych  u rz ę d n ik ó w  
c e s . -k r ó le w s k ic h ,  a to  w  1() r ó w n y c h  c z ę ­
śc iach ,  to  |est: każdej po  1000 rubli s reb rn y ch  
i aby  jeszcze za życia pa trzy ł  na błogie skutki 
dzieła  sw o je g o ;  s u m m y  te p o sa g o w e  dla k a ż ­
de j ,  z łundus / .ów  w  depozycie  S ądu  sz lac h ec­
kiego na rzecz  jego z ło ż o n y c h ,  w  zaufan iu  
sw o iego  w y b o r u ,  do w ie r n y c h  rąk  o jcom  n a ­
ty c h m ia s t  w y d a ć  p rzekaza ł.  W y b ó r  tego  
szlachetnego męża padł na córki u r z ę d n ik ó w  
tu te jsz y ch :  Barona B e r t ra n d ,  S osnow sk iego ,  
B aczyńskiego , B enzy  i B ron iew sk iego ,

T u r c y a.
O r i e n t a l  O  b s e r v e r ,  donosi z K o n s ta n ty ­

n o p o la  z d. 29. S tyczn ia :  „ P r z y b y ły  tu  przez

S in op ęd n . 25. m. b, Czerkies o p o w ia d a ,  £e 
W zesz łym  miesiącu kilka zaciętych utarczek  
nad b rzegam i A bary  s toczono  i że się C zerk ie-  
s o m  udało  gdobyć  w a ż n ą  tw ie rd z ę  Subashi,  
k tórej  załogę w ,  pień w ycię li .  — S tó s o w n ie  
do  pogłoski K o n s u lo w ie  cz te re ch  m o c a r s tw  
najdale j za d w a  tygodn ie  m o w u  do A lexan -  
d ry i  p o w ró c ą  i ta m  funkcye sw o je  o b e jm ą .—  
S ły c h a ć ,  źe S u łtan  z n o w u  po m n o ż en ia  się r o ­
dziny sw ój w yg ląda .  M łody  X iążę,  od  dn i 
kilku c h o r y ,  zupe łn ie  z d r o w ie  odzyskał.

J, K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 26. S tycznia .
(Journal de Srnyrne.) — P rz y b y ły  z B e iru tu  

ta ta r  p r z y w ió z ł  w ia d o m o śc i  z Syry i dó d. 10. 
b  m. Ib ra h im  stanął dn. 4. w  M a z a r th ,  ale 
dow iedz iaw -szy  się, źe p o w s ta ń cy  w szys tk ie  
obsadzili d ro g i ,  p o s ta n o w i ł  udać się p rzez  p u ­
stynią do Suez. S k o ro  się w o isk o  jego, li­
czące tylko 15,000 p iecho ty  , 5000 jazdy i 100 
dz ia ł ,  o tern d o w ie d z ia ło ,  z n o w u  się zbiego- 
s tw o  w  za trw aża jący  zagęściło sposób. I b ra ­
h im  w y ru s z y ł  tym czasem  d. 5. do  Ma n ,  p ie r ­
w sze g o  s tanow iska  na p u s ty m ,  dokąd  ż y w n o ś ć  
zw ie ść  kazał. Z a w ia d o m io n y  o tern p o s ta n o ­
w ie n iu  lb ra h im a  Baszy E m i r - Ę I - Kassim, s to ­
jący w  7000 p iechoty  i 5000 jazdy na  p o łu ­
dnie  jeziora T ib e r ia s ,  w y s ia ł  czem  p ręd z e j  
kilka o d d z ia łó w  żo łn ierzy  do M an ,  dla zru­
szenia ta m ec zn y c h  z a p a s ó w  lb r a h im a  Baszy 
i odcięcia m u  o d w ro tu .  N ie w ia d o m o ,  czy 
Ib ra h im  spotkan ia  tego u n ik n ą ł ;  jeżeli p rz e ­
cież do niego przysz ło ,  w y p a d e k  w a lk i  z w z g lę ­
du  na z d e m o ra l iz o w a n ie  w o jsk a  lb r a h im a  Ba­
szy w ą tp l iw y m  być  nie m oże.

O ś m  b a ta l io n ó w  armii tu reck ić j by ło  p o d  
rozkazam i G en e ra ła  Jo c h m u sa  od  Saidy do  
góry  K a rm e l  p lu to n a m i u s ta w io n y c h ;  inna  
d y w iz y a  obsadziła  w ą w o z y  i miasta Jaffę i J e ­
rozo lim ę. P o w s ta ń c y  H a u ra n u  i N ap lusa  
ścigali lb ra h im a  Baszę.

Z d n i a  1. L u t e g o .
( D ostrze.ęacz austriacki.') —  D y w a n  za jm o ­

w a ł  się w y k o ń c z e n ie m  f irm anu  in w e s ty tu ry  
dla Baszy Egipskiego.

W c zo ra j  nadeszła w ia d o m o ść  z M a rm a r iz z y ,  
źe flotta o t to m ań sk a ,  z łożona  z 8 o k r ę tó w  li­
n io w y c h ,  8 f rega t  i jednego  b r y g u ,  k tóra  Ale- 
xandryą  dn. 20. i 21, S tyczn ia  opuśc i ła ,  d. 24. 
w sp o m n ia n e g o  miesiąca do po r tu  m arm ariz-  
skiego w p ły n ę ła .  A d m ira ł  J a w e r  Basza p o ­
został z fregatą »Nussretie«  i jednym  b ry g iem  
w  A lexand ry i ;  skoro  do M arm ar izzy  p rzy b ę  
dzie, zna jdu jący  się tam że A d m ira ło w ie  z w i ą z ­
k o w y c h  e s k a d r ,  S to p fo rd  i B a n d e ira ,  p o cz y ­
nią p o trze b n e  p rz y g o to w a n ia  do jak najspie- 
szniejszego w y p r a w ie n i a  flotty ottomarisKiej 
do  K on s ta n ty n o p o la .

Angielski paros ta tek  „ C y k lo p s  “ , k tó ry  dnia
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17. S tyczn ia  z Kaiffy o d p ły n ą ] ,  p r z y w ió i  do  
M a rm a r iz z y  nas tępu jące  w ia d o m o śc i  z S y ry ti  
„ G e n e r a ł  J o c h m u s  inia ł w  8000 tureckie) pie­
ch o ty  i n ieco  jazdy  s w o ję  g łó w n ą  k w a te r ę  
w  Jaffie. — E m i r  B e sc h i r ,  el K ass im , s ta l 
w  blisko 7000 górali w  Safed. —  3000 jazdy 
tu r e c k ić j , idącej z A le p p o ,  u d a w a ło  się p rz e z  
B e iru t ,  Saidę i Acre d o  g łó w n e j  k w a te r y  w  
Jaff ie .  — E g ipsk i  paros ta tek  p r z y w ió z ł  egip­
skiego oficera sz ta b o w e g o  i jednego  oficera an ­
gielskiej k o r w e ty  »Carysford" do  J a f iy , k tó rzy  
w io z ą  w y ra ź n y  ro zk a z  I b r a h im o w i  Baszy, 
a b y  n ie z w ło c z n ie  do  E g ip tu  w r a c a ł  O b y ­
d w a j  ci o f ice ro w ie  opuścili na tychm ias t  Jaftę, 
aby w y sz u k a ć  ib r a h im a  B a szę ,  zna jdu jącego  
sic na gośc ińcu  k a r a w a n o w y m ,  w io d ą c y m  do 
M e k k i .* )  P o  s w e m  w y ru s z e n iu  z D am aszku  
podzieli ł  on  s w o ję  a rm ią  n a  t r z y  oddziały . 
P ie r w s z y m  z nich  d o w o d z i  S o l im a n  Basza, 
d ru g im  A lim ed Basza M e n ik u ,  a t r z e c im ,  t w o ­
r z ą c y m  straż ty lną ,  sam  Ib ra h im  Basza. L i ­
c z n y  t a b o r ,  m n ó s t w o  kobie t  i dzieci u tru d za ły  
in o c n o  p o ch ó d  w o is k a  k tó re m u  także na  ży­
w n o ś c i  z b y w a ło .  —— O tto m a ń sk i  G u b e rn a to r  
c y w i ln y  A h m e d  A ga el Jussułi  juz dn. 3. S ty ­
czn ia  w  to w a r z y s tw ie  E m ira  K h a n d y h a ra ,  
A b e r  S a ra ry  i Schibili A riana  do D am aszku  
p rz y b y ł  i w  im ien iu  S u l tan a  m iasto  to  w  po ­
siadanie  obją ł,

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dn ia 27. Stycznia.

(Gaz .  P o ivsz ) —  A d m ira ł  W a l k e r  p rze d  
w y ja z d e m  s w o im  z w r o t u  kassy n o t ty ,  ° r  
p r z y  za w in ię c iu  do  A lexandry i zołd  na  szesć 
m ies ięcy  d la w o jsk a  lą d o w e g o  i m orsk iego  z a ­
w i e r a ł a ,  za ż ą d a ł ,  n ie  o t r z y m a ł  jednak ani 
g ro s z a ,  p o n ie w a ż  w  kassie b y ły  pustki. 
M e h m e d  Ali zaczyna się te ra z  na  tern p o ­
z n a w a ć ,  że do  p r o w a d z e n ia  w o jn y  p o d łu g  
M o n te c u c u l i  p ie n ięd z y ,  p ie n ięd z y ,  p ien iędzy  
p o t r z e b a .  A b y  w ię c  te  dos tać ,  za jm uje  się 
o b ec n ie  p ro je k te m  zam ien ien ia  a rm ii swo)ć) ,  
n a  w z ó r  rossy jsk i ,  na osady  w o jsk o w e .  Aby 
p r z y  te m  tylko c z e r s tw y c h  i rze śk ich  m ieć  l u ­
d z i ,  s ta ry c h  i s c h o rz a ły c h  żo łn ie rzy  z s łużby 
oddala. Kilka p u ł k ó w  z w in ą ć  po s tan o w ił ,  
a b y  inne  uzupe łn ić .  K a ż d e m u  ż o łn ie rz o w i  
m a  b y ć  d an a  część roli d o  u p r a w y ,  ale m u -  
s t r a  m ają  b y ć  k o n ty n u o w a n e ,  ab y  ty m  sp o s o ­
b e m  i r o ln ic tw o  p o d ź w ig n ą ć  i dos ta teczną  
s iłę zb ro jn ą  u t r z y m y w a ć .

») Takie w Konstantynopolu, podług najnowszych 
ztamtąd nadeszły cli doniesień, m i a n o  wiadomość 
% Alexandryi z dn. 23. Stycznia, ze Soliman Basza 
do Suez, a przednia straż Ibrahińia Baszy do Gazy 
przybyła. Trudno zaiste pogodzić wiadomość o przy­
byciu Ibrahima Baszy do" &azy z potwierdzonym 
z wielu strou odwrotem korpusu egipskiego przez

C h i n y .
Z M a k a o ,  dnia 4. Październ ika .

S i r  H o n g h  G o n g h ,  n o w o  m ia n o w a n y  do-  
w ó d z c a  lą d o w e j  w y p r a w y  angie lsk ie j ,  od  Dt 
46 służy w o s k o w o ;  odznaczy ł się p rzy  o d ­
b io rze  K apsz tadu  w  r. 1794, p rzy  a t taku  P o r -  
to r ico  i zdobyc iu  S u r in a m ,  szczególniej zaś 
w  w o jn ie  na py ryne |sk im  p ó łw y s p ie ,  gdzie 
d o w o d z i ł  8 7  pu łk iem  p ieszym .

W z g lę d e m  oddalen ia  L ina  w ie l e  jeszcze p o ­
zostaje  do  w yjaśn ien ia .  G azety  w y c h o d z ą c e  
•w K a n to n ie ,  za w ie ra ją  nas tępujący  w y r o k  od­
da len ia ,  k tó iy  już w  dniu  27. VVrześnia w y ­
dany został p rz e z  d w ó r  cesarski p r z e c iw  te ­
m u  K o m m is s a r z o w i : - O t rz y m a łe ś  m di C e sa r ­
ski rozkaz  zbadan ia  i p ro w a d z e n ia  sp ra w y ,  
tyczące j się o p ium  w  K an ton ie .  T w o j ą  p o ­
w in n o śc ią  b y ło ,  co się tycza cu d z o z iem c ó w ,  
p rzec iąć  w szelkie  s tósunki h a n d l o w e  i oddalić  
tych  b e z b o ż n y c h ;  co zaś d o k r a i o w c ó w ,  m ia­
łeś  w szys tk ich  z d r a jc ó w  w z ią ć  za kark  i p rz e z  
to  w sze lk i  d o w ó z  tego to w a r u  za ta m o w ać .  
D la  czegóż s p r a w ę  tę  z tym i n ie w ie lu  w y ­
s tę p n y m i,  k tó rzy  są n ie w d z ię cz n i ,  n ieposłuszn i 
i u p a rc i ,  tak d ługo p rzec iągnąłe ś?  Nie ty lko  
okazałeś  się n ie zd o ln y m  do  przecięcia  ich  
z w i ą z k ó w ,  alo n a w e t  do p o c h w y ta n ia  k r a ­
jo w y c h  z d ra jcó w .  M yśla łe ś ,  źe to  da się 
czczem i w y k o n a ć  w y ra z a m i  i r ó w n ie ż  s ta ra ­
łeś się p r a w d ę  w  p iękne  p rzy b rać  s łó w k a  i u -  
k ry ć  ją ,  a nie ty lko  żeś w  tej s p ra w ie  p o ż y t ­
ku  nie zrządził ,  ale n a w e t  stałeś się p rzy c zy n ą ,  
źe b a łw a n y  zam ięszan ia ,  w y ż e j  się podn ios ły  
i ło n a  z łego ,  jakby n a  m o r z u ,  rozszerzy ła  się 
w  se tnych  k ie runkach .  W  samej rze czy ,  le­
n iw ie  ty lko  za łoży łeś  ręce  n a  b r z u c h u ,  n ie 
w y m y ś l iw s z y  żadnego  p la n u ,  ani środka  za ­
radczego. Nie jesteś lepszyrm  od  d re w n ia n e j  
figury ,i jeśli poc ichu  nam yślisz się nad  s w o -  
jem  p o s tę p o w a n ie m ,  dusza tw o ja  m usi w s ty ­
dzić się i g łęboko  smucić. S pog lądam  ci w  o- 
czy i p y ta m ,  co m ożesz m i ,  tw o ie m u  cesa rzo ­
w i ,  o d p o w ie d z ie ć ?  —  R o z k az u ję  aby  tw o ja  
u r z ę d o w a  p ieczęć za raz  ci od ję tą  została  i że­
byś  tak p r ę d k o ,  jak b ły sk a w ic a ,  posp ieszy ł do  
P ek ingu ,  a b y m  m ógł kazać cię w  m ojej o b e c ­
ności p rzes łuchać .  N iezw leka j!  —  R ozkazu ję  
F o y m e n d o w i  E . ob jąć  n a m ie s tn ik o s tw o  o b u  
p ro w in c y i  k w a n g .  — Z w a ż  to.«

Jeżeli  p o w y ższ y  d e k r e t  cesarski jest p r a w ­
d z i w y ,  oddalen ie  L ina n ie  jest karą za zb y t  
dalekie p rz e c iw  angl ikom  posunięcie się i zb y t  
posp ieszne  zniszczenie o p iu m ,  ale p rz e c iw n ie  
za n ieenerg iczne  dzia łan ie .  J e d n a k ż e  z w y ­
ją tk ó w  m e m o r y a łu ,  k tó re  L in  p rzes ła ł  C e ­
s a r z o w i ,  n ie na leża łoby  w n o s ić ,  że postano-
pustynią, zwłaszcza jeżeli jeszcze z niemi powyż­
sze wiadomości z Smyrny porównywać będziemy.
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w ie n ie '  to  u w a ż a n e  by ło  za ty m c z a s o w e ,  p o ­
z o r n e  dla A n g l ik ó w  zadosyćuczynien ię .  J e d n o  
za tć m  z d w ó c h  ty c h  pism u r z ę d o w y c h  m usi 
byó  n i e p r a w d z iw e ,  a lbo  tez w  ra p o r ta c h  
d z i e n n ik ó w  n iedosta je  n iek tó ry ch  p o ś red n ic h  
w y p a d k ó w .

A f g h a n i s t a n .
Z K a b u l u ,  dnia 5. L is topada ,

( G az P ow sz .)  — T a rg i  tu te jsze  p rze p e łn io n e  
są to w a r a m i  angielsk iem i,  i tylko je o 25 do 
30  pC. drożej niż w  B o m b aju  sprzedaję .  Z a  
p rzy b y c iem  s w o jć m  zastali tu  Anglicy sz c z e ­
gólniej t o w a r y  rossy jsk ie ,  g ru b y  niebieski p a ­
p ie r  d o p i s a n i a ,  w y r o b y  n o ż o w n ik ó w ,  sukna 
i n ieco  t o w a r ó w  b a w e łn ia n y c h .  O b e c n ie  
m iejsce tego w szys tk iego  zajęły t o w a r y  angiel­
sk ie ,  tańsze od  g o rszy c h  rossyjskich. Losani-  
s o w ie  w y p r a w i l i  jeszcze kilka k a r a w a n  do 
H e r a t u ,  z k tó ry c h  część jedna do U ucha ry ,  a 
d ruga  do  M esch ed u  udać się m ia ia ,  a tak w y ­
p r a w a  w o je n n a  p rzy n a jm n ie j  h an d e l  angielski 
rozszerzy ła .  J e d y n ą  la b ry k a c y ą ,  z a p r o w a ­
dzoną  do tąd  p rz e z  A n g l ik ó w ,  jes t  fab ry k ac y a  
w ó d k i ,  ' j e ż e l i  tu  kilka la t  jeszcze p o b ędą ,  b ę ­
dzie dosta tek  i w in a ;  w sz ę d z ie  b o w ie m  p e łn o  
w in n y c h  la to roś li ,  k tó re  m im o  opiesza łego  
p ie lęgnow an ia  ty c h ż e ,  w y b o rn ie  się udaję.

Rozmaite wiadomości.
G aze ta  T r e w i r s k a  z d. 7- L u tego  obejm uje  

sp ro s to w a n ie  po d an e j  z K oblency i z dnia 27- 
S tyczn ia  w ia d o m o śc i ,  jakoby A dm in is tra to r  
b i s k u p s tw a ,  X. G u n th e r ,  b re v e  papiezkie w  
w y k o n a n ie  w p r o w a d z i ł ,  k tó re  k ró lew sk ieg o  
p l a c e t  nie o trzy m ało .  W y r a ż o n o  w  tern 
s p r o s to w a n iu ,  że osta tn ie  p o s ta n o w ie n ie  N a j ­
w y ższ e  w y ra ź n ie  o ś w ia d c z a ,  iż w sze lk ie  z n o ­
szenia się z P a p ie ż e m ,  d o t y c z ą c e  s i ę  l i  
t y l k o  n a u k i ,  m aję  być  zu pe łn ie  od  w s z e l ­
kiej kon tro ll i  w o ln e .  Ale w ła ś n ie  czyn  X. 
G i in th e ra  po legał na tak im  l i  t y l k o  n a u k i  
t y c z ę c y m  s i ę  okó ln iku ; w e z w a ł  a lb o w ie m  
d w ó c h  p ro fe s s o ró w  se m in a ry u m  biskupiego  
w  T r e w i r z e ,  k tó rz y  się jeszcze nie zas toso ­
w a l i  do  b r e w e  pap iezk iego ,  po tęp ia jącego  p i ­
sm a zm ar łeg o  H e rm e s a ,  ażeby  s to so w n ie  do  
p rzep isane j  p rzez  K ard y n a ła  S ek re ta rz a  S ta n u  
L a m b ru sc h im  f o rm u ły ,  u roczyście  p iśm iennie  
o św ia d c z y l i ,  ze się b łę d ó w  tych  w y rz e k a ją .  
S p r a w a  w ię c  ta nie m a  żadnej ani z rz ę d e m  

z innerni w y z n a n ia m i  styczności.
D ziennik i  depar t .  M o rb ih a n ,  donoszę  o na- 

s łę p n ó m  zd a rzen iu :  »11. S ty c z n ia ,  o w p ó ł  do  
dzięsiętej z raha  w  kościele parafia lnym  w  P lu -  
v ignc r  o d b y w a ła  się msza żałobna. Czas by ł  
dżdżysty  i n ic n je z a p o w ia d a ło  zm iany  pogody  
kiedy około  dziesiątej w y p a d ł  g rad  pęd z o n y  ura-

ganem . W ś r ó d  niego o k r o p n y  g rz m o t  niepo- 
p rz e d z o n y  b ły sk a w icę  da ł  się słyszeć i p rze ra ­
z i ł  zg ro m a d z o n y c h  na n a b o ż e ń s tw o .  W y ­
s t rza ł  ten  b y ł  ty lko  p r z e p o w ie d n ię  s traszli­
w e g o  w y p a d k u .  X iędz  u  o ł ta rza  zaczynał 
ty lko  S a n c t u s  k iedy  cały  kośc ió ł s tanął w  o -  
gn iu .  Massa p łom ien ia  c ie m n o c z e rw o n e g o ,  
g rubośc i  sporego  b a ry łk a ,  z ja w iła  się ze stra- 
s z l iw e m  syczen iem  po  o k n ac h  i w y sa d z a ła  
szyby. Gęsty dym  i m o c n y  zapach  siarki t o ­
w a rz y sz y ły  te m u  z jaw isku .  W ten c za s  d a ł  
się słyszeć n o w y  w y s t r z a ł  p i o r u n o w y ,  n i e p o ­
d o b n a  oddać  p rze s trach u  jaki s p r a w i ła  ta  de-  
tonacya .  K rz y k  p o w s z e c h n y  nape łn i ł  św ię -  
ty n ię ,  każdy m yśla ł źe osta tn ia  godz ina  dla 
n iego  w y b i ła ;  w szy scy  upadli na  tw a r z e  i o- 
czek iw ali  śm ie rc i ,  w y d a ję c  g łuche  jęki. Xię- 
źa ró w n ie ż  ulegli w s t r z ą śn ie n iu  e le k t ry c z n e ­
m u  i rzucen i byli o ziemię. W s z ę d z ie  zsiniałe 
t w a r z e ,  osoby  leżące bez  z m y s łó w  i ru c h u .  
J e d n i  mieli całę p o ło w ę  ciała sp a ra l iż o w a n ą ,  
d ru d z y  nogi o p a lo n e ;  je d n y c h  s t rac h  d ru g ich  
skutki p io ru n u  t rzy m a ły  n ie p o ru sz o n em i.  J e -  
d n a  kobieta  miała  piersi op a lo n e ,  d ru g a  g ło ­
w ę  s trzaskaną.  W id z ia n o  rzecz  do  n ie u w je -  
rz e n ia :  d w o je  ludzi leżących b ez  z m y s łó w ,  a 
n a  ich p lecach  kam ienie  o g r o m n e ,  k tó re  jak 
się p rze k o n an o  o d e r w a n e  by ły  od  w ięz y .  Ci 
ludzie o b u dzen i  ze s w e g o  snu  le targ icznego  
w sta li  n ieczu jęc  żadnego  bo lu  i n iepam ię ta jąc  
co się z n iemi zda rzy ło .  O k o ło  15 osób rażo ­
ne by ły  p io ru n e m  m niej lub  w ięc e j  ciężko, 
je d en  ty lko  zabity. B y ł  to  d z w o n n ik ,  k tó re ­
go zna lez iono  na w ie ż y  t rzym ającego  sz n u r  
od  d z w o n a .  P io ru n  n iezos taw ił  na  n im  in­
nego  znaku  p ró c z  m ocnć j  nab rzm ia łośc i  l e w e ­
go policzka Szczegó lne  w y p a d k i  oznacza ły  
to  zjayyisko: m o n e ta  ód  5 c e n t im ó w  z n a jd u ­
jąca się w  kieszeni u  jednej kobie ty  zos ta ła  
oczyszczona i s tępe l  ca łkow ic ie  zg ładzony  
kiedy w łaścic ie lka  jej nic nie uc ie rp ia ła ;  in n y m  
osobom  paciorki r ó ż a ń c o w e  zręk  z n ik n ę ły ;  
kadzielnicę z rąk  ch łopca  s łużącego  do  m szy  
w y r w a ło  i daleko  rz u c i ło ;  p rzesz ło  d w a d z ie ­
ścia kobiet k tó re  m iały o b u w ie  p o d k u te  ć w ie ­
kam i,  w  jednem  m gnien iu  p o z b a w io n e  zos ta ły  
obuw ia .  K iedy  sie lud  co k o lw iek  ukoił xiądz 
G uillaum e,  p ro b o sz c z ,  w r ó c i ł  do  o łta rza  i d o ­
kończył mszą. W k r ó tc e  z a u w a ż a n o  że w i e ­
ża ,  p rzez  k tó rą  w p a d ł  b y ł  p io ru n ,  znaczn ie  
jćst u szkodzona .  T e r a z  g rozi ona  upadk iem , 
r ó w n ie  jak i sam kościół.  N ie w ia d o m o  kędy  
piorun w y sz e d ł ,  ale z kościoła n a w ie d z i ł  w ie le  
d o m ó w  w  otaczających  ulicach gdzie zn aczne  
*rządził szkody. W  jednej stajni Znaleziono 
leżącego og łuszonego  konia ze w szys tk iem i 
cz te rm a  p o d k o w a m i  o d d a r te m i  od  kopyt.
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ZAPOZEW  EDYKTALNY.
S u k c e s s o r o w i e  n i e w i a d o m i  w  Z i e l ą t k o w i e

pow iatu Obornickiego na dniu 17- Ma|a 1837. 
zmarłego ekonoma Ur. B o g u m i ł a  B e k i e r -  
s k i e g o ,  zapnzywają s i ę  niniejszym, ^ e“>. 
się w  przeciągu trzech m iesięcy, a najdalej
W terminie na

d z i e ń  30.  M a r c a  1841.  
przed południem o godzinie 9tej przed Ur. 
Arendt, Radzcą Sądu Z i e m s k o -miejskiego, 
•wyznaczonym, stawili i dotyczące się doku- 
menta legitymacyi sw ej złozyli. pod tern 
groiem iem , źe w  razie niestawienia się pozo- 
ftałóść ta, jako bezdziedziczna skarbowi pu­
blicznemu przysądzoną zostanie.

R ogoźno, dnia 30. Listopada 1840. .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i  e j s k i .

D o n i e s i e n i e .
Farmaceuci czyli kandydaci aptekarstwa, 

których nauki ich zawodu a następnie examina 
pow ołują do Berlina, znajdą w  tamecznym  
instytucie farmaceutycznym każdego c.zasu, 
m ianow icie zaś na W ielkanoc i Sw . Michał, 
uprzejme przyjęcie pod nader słusznemi w a­
runkami, o  których p r z e z  podpisanego na Ii- 
s lv  f r a n k o w a n e  z a w i a d o m i e n i  z o s ta n o .

K orzyści, jakich uczący się farmaceuci 
,  strony instytutu pod każdym w zględem  do- 
znają, tak pow szechnie są uznane, iz rozw  
dzić się nad niemi zbyteczną b y ł o b y  rzeczą.

* Prof. L i n d e s.

,6 3  delikatnych, zdrow ych, do P « y ęh °w V °  
zdatnych, 2 , 3 i 41etn.ch maciorek z sław ne, 
Stacbauerskiej owczarni pochodzących, 
skopów  jako rozkrzewicieli w ełny  oharuje na

przedaź Dom inium  M ondschiitz, pow iatu  
W olawskiego.

K o c  k r i t z  na  M o n  d s_cjvut^z^

P r z e d a ź  k o n i c z y n y  i o w i e c .
Piętnaście szefli białej koniczyny ma na prze- 

daź podpisane Dom inium , tudzież
500 maciorek i 100 skopów , mających po 
lat 2 do 5 , są do przedania u Dominium  
K l u c z e w o ,  

ostatnie natychmiast lub po strzyży. O bliż­
s z y c h  warunkach można się dowiedzióó u pod­
pisanego. — Niełąszkowo pod Szmiglem.

L e h m a n n ,  Inspektor.

Kurs g i e ł d y  Ber l ińskiej .

Dnia  23. Lutego  1841.

O bligi długu państwa . . •
P r. ang. obligacje 1830. . . 
Obligi premiow handlu morsk 
O bligi Kurmarchii z bież. kup 
O bligi tymcz. Nowej M archii d t 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito .
Elblągskie duo .
Gdańskie dito w T . • . .
Z .a c K o « in io  -  P r .  l i s t y  z a s ta w n e  
Listy zast. W .  X. Poznańskiego 
W schodn io  - P r. listy zastawne 
Pomorskie dito •
K ur- i Nowomarch. dito . 
Szlaskie dito •
O bi. zaległ, kap. i prC. K ur- i No 

wej - M archii . . . .

Z ło to  al marco . . . . .
Nowe d u k a t y ........................
Frydrychsdory . . . . .  
Inne monety złote po 5 talarów 
llisconto .  , . . . . .

Sto-

prĆ.

Na pr. kurant

papie­
rami

goto­
wizną

4 1 0 3 | 103f
4 100* —

— 801 —
34 101U 1014,
34 lO lf i 10145
4
s

1031

34 — —
48 —

3+ 1013 —
4 105 | 1051
34 102 —
34 1034* —
34 1031 103J
34 1024 102

— 98 97
— — 2084

_ 1 3 | , 1**4— 6i
3 4

N azw y kościo łów

W  niedzielę dnia 28. Lutego 1841 r. 
będą mieli kazanie

przed południem . po południu.

W  ciągu tygodnia od dnia 19. ai  do 
25. Lutego 1841.

urodziło  się

ch ło ­
pców.

dzie­
wcząt.

umarło

płci
rnęsk.

płci
żeńsk.

ślub
wracało

|żat*

W  kościele katedralnym 
W  koś. farn. S.M aryi Magd. 
S. W o jc iech a  . . • •
W  kościele Sw. Marcina 
Gmina niemiecko-katolicka 
Dominikanów . . . .

Dnia 5. M arca • _. • 
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickirn S. Krzyża

W  ewanielickirn S. Piotra 
'W  kościele garnizonowym

X. P r. Urbanowicz 
.  Dziek. Zejland
-  M ans.B alcerow ski
. Prob. Kamieński
- Pawelke
- Scholtz

- W ik . Borowicz 
Superint. Fischer 
Nabożeństwo rozpo­
cznie się o pół do 10.

Pastor d> w. Niese 
Kandydat A hner

X. Kropiwnicki 
• Mans.Baicerowski
- P r. Urbanowicz
-  P rob Kamieński
- Pawelke

- Mans.Baicerowski 

Pastor Friedrich

Ogółem |  U  | 18 ł 13 1 12 |  10


